
Skrzypek, Józef

Echa spraw polskich w prasie
włoskiej w okresie wybuchu I wojny
światowej (1914-maj 1915)
Rocznik Historii Czasopiśmiennictwa Polskiego 8/1, 58-73

1969



JÓZEF SKRZYPEK

ECHA SPRAW  POLSKICH W PRASIE W ŁOSKIEJ W OKRESIE 
W YBUCHU I W OJNY ŚW IATOW EJ (1914 — m aj 1915)

W alka narodowowyzwoleńcza narodu polskiego od upadku pow stania 
1863 r. do zbrojnego w ystąp ien ia w  1914 r. posiada w  swej treści różno­
rodne form y. Do jednej z nich należy niew ątpliw ie propaganda prow a­
dzona przez różne ośrodki i organizacje polskie poza granicam i własnego 
kraju , ściślej — poza granicam i trzech państw  zaborczych. Propaganda 
ta, uzależniona od możliwości politycznych, a także środków finansowych, 
była siłą rzeczy nikła i sprow adzała się w  dużej m ierze do ro li inform a- 
torskiej, czasem inspiratorskiej.

Ślady tej propagandow ej działalności polskiej można spotkać przede 
wszystkim  w  prasie, jako ówcześnie jedynej form ie inform acji masowej, 
bardzo rzadko w parlam en tarnych  kronikach obcych krajów . Dodać przy 
tym  należy, że intensyw ność propagandy polskiej w zrosła niepom iernie 
z chwilą w ybuchu I w ojny światowej także i z tego względu, że zapo­
trzebow anie na  inform ację polską ze strony  wielu państw  i oczywiście 
ich p rasy  w ielokrotnie wzrosło. W śród krajów  zachodnioeuropejskich, na 
k tórych  teren ie  rozw ijano propagow anie spraw y polskiej przed w ybuchem  
I w ojny światowej, znalazły się także W łochy.

Celem niniejszego a rtyku łu  jest próba przedstaw ienia i omówienia 
ilości, jakości oraz zakresu inform acji o spraw ach polskich, k tó rych  dos­
tarczyła p rasa  włoska swojem u społeczeństwu w om aw ianym  okresie, tzn. 
na kilka miesięcy przed w ybuchem  I w ojny światowej do m om entu zbroj­
nego zaangażowania się w niej sam ych Włoch, ściślej ■— od początku 1914 
roku do m aja  1915 r .1

Użyty w  ty tu le  term in  „spraw y polskie” w ydaje się w  tym  w ypadku 
najw łaściw szy, ponieważ m ieści w  sobie zarówno problem atykę politycz­

1 Opracowanie niniejszego tematu um ożliwił mi wyjazd do Włoch na podstawie 
otrzymanego stypendium z Fundacji Wandy Roehr. W krótkim artykule nie sposób 
omówić wszystkich nasuwających się problemów, wiążących się z tematem. Pozo­
staje także poza ramami artykułu sprawa stosunku papiestwa do spraw polskich.
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ną, jak  i ku ltu ra lną , a także gospodarczą narodu polskiego, żyjącego 
w om aw ianym  okresie w  jarzm ie trzech zaborców: A ustrii, Niemiec i Ro­
sji. Podkreślenie fak tu  bezpaństwowego bytow ania narodu polskiego, da­
tującego się od końca XV III w., m a dla zajm ującego nas tem atu  i jego 
właściwego zrozum ienia podstawowe znaczenie.

Po trak tacie  w iedeńskim  z 1815 r. kw estia polska przestała istnieć 
jako zagadnienie m iędzynarodowe. W polityce europejskiej odgryw ały 
rolę jedynie państw a, a  nie narody, przy  czym zasada ta  po 1870 r. stała  
się powszechnie uznanym  aksjom atem  przez wszystkie rządy. Dla naro­
dów podbitych albo zawłaszczonych innym i sposobami, k tó re  nie chciały 
się pogodzić ze swoim losem, pozostawała możliwość działalności na płasz­
czyźnie legalnej, parlam entarno-konsty tucyjnej, względnie nielegalnej — 
rew olucyjnej2.

Podstaw ę źródłową a rtyku łu  stanow i przede w szystkim  prasa włoska 
omawianego okresu. Z zapisek pam iętnikarskich na pierwszym  m iejscu 
w ym ienić trzeba bardzo cenne wspom nienia W ładysław a Baranowskiego, 
które, jakkolw iek nie obejm ują w  pełni in teresującego nas okresu, przy­
noszą wiele bardzo isto tnych inform acji3. Incydentalne natom iast w zm ian­
ki, i to pośrednie, znaleźć można w  pam iętnikach R. Dmowskiego, M. Sey- 
dy oraz S. Kozickiego, w ybitnych przedstaw icieli obozu narodowodemo- 
kratycznego4. Baranowski należał do obozu tzw. legionowego, przy czym 
początkowo związany był bardziej z Naczelnym  K om itetem  Narodowym  
w  Krakow ie, a ściślej z jego D epartam entem  W ojskowym, a następnie 
w  okresie tzw. kryzysu legionowego (1916 r.) przeszedł do grupy Józefa 
Piłsudskiego. Z tego względu wspom nienia jego zasługują na k ilka słów 
charak terystyk i. O bejm ują one okres od listopada 1914 r. do m aja  1915 r., 
a napisane były w  dwadzieścia trzy  la ta  po w ypadkach, przy czym au tor 
opierał się przede w szystkim  na w łasnej pamięci. Z tych powodów w y­
nik ły  pew ne niedom ówienia i osądy. Baranow ski przypisuje wyłącznie 
sobie in icjatyw ę podjęcia pracy propagandow ej na teren ie Włoch, co nie 
w ydaje się całkowicie pewne z uwagi, że był w ysłannikiem  NKN. W spo­
sób praw ie lekceważący pisze on o w ynikach pracy działającego kilka 
la t  wcześniej we Włoszech w podobnej m isji M acieja Loreta. Ten ostatni 
działał przew ażnie w  Rzymie, ale z ram ienia Rady Narodowej z siedzibą

2 Jak wynika z korespondencji H. Diamanda z I. Daszyńskim, również II M iędzy­
narodówka uznawała w  zasadzie tylko przedstawicielstwa państwowe, z którą to 
zasadą H. Diamand przeprowadził walkę na zjeździe w  Brukseli.

8 W. B a r a n o w s k i ,  Zagraniczna akcja niepodległościowa w  czasie wielkiej  
wojny  we Włoszech (1914—1915), „Niepodległość”, t. 17, z. 3, s. 403—420.

4 R. D m o w s k i ,  Polityka polska i  odbudowanie państwa, Warszawa 1925; 
M. S e y d a, Polska na przełomie dziejów,  t. 1—2, Poznań 1927—1931; S. K o z i c k i ,  
Pamiętniki  (maszynopis w  Prac. Hist. Czasop. Pol. PAN).
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we Lwowie, pozostającej pod dyktatem  Narodowej Dem okracji. B ara­
nowski przyznaje w alory  osobiste Loretow i, ale zapomina o tym , że p ra ­
sa w łoska zamieszczała już w  19] 2 i 1913, a także 1914 r. (do przyjazdu 
Baranowskiego) różne inform acje i w zm ianki o spraw ach polskich. 
W prawdzie były one dość rzadkie i lakoniczne, jeśli idzie o la ta  1912— 
— 1913, niem niej jednak były  zapewne w ynikiem  inspiracji i zabiegów 
M. Loreta.

Jakkolw iek b rak  na razie odpowiedniej dokum entacji nie pozwala 
ustalić decydującego czynnika, k tó ry  zlecił Baranow skiem u podjęcie dzia­
łalności propagandow ej w e Włoszech, to stw ierdzić należy, że w ybór jego 
osoby był bardzo tra fny . K ilkum iesięczna zaledwie działalność przyniosła 
efektow ne owoce.

Jeśli chodzi o opracow ania z interesującego nas okresu, to nie m a ich 
zupełnie, co jest częściowo uspraw iedliw ione brakiem  źródeł5. Nie posia­
dam y również opracow ań na tem at stosunków polsko-włoskich bądź okre­
su I wojny, bądź w ogóle XX w. N atom iast jeśli chodzi o czasy dawniejsze, 
to lite ra tu rę  przedm iotu m ożna by uznać za obfitą8. Tę lukę w  opracow a­
niach można w ytłum aczyć częściowo przebiegiem  historycznym  życia na­
rodu polskiego po upadku pow stania 1863 r. Pod koniec XIX  w. zaczęły 
powstawać we wszystkich trzech zaborach ośrodki działalności i m yśli po­
litycznej. U jm ując w  najw iększym  skrócie program y, zam ierzenia 
i działalność polityczną ugrupow ań polskich różnych kierunków  ideowych 
od końca XIX w., stw ierdzić trzeba, że dla nich wszystkich teren  włoski 
był co najm niej drugoplanowy. Ten stan  faktyczny nie w ynikał tylko 
ze względów geograficznych, ale przede wszystkim  z układu sił politycz­
nych w Europie w  tym  czasie. Z uznaw anych na przełomie XIX  i XX w. 
sześciu państw  pretendujących  do m iana m ocarstw  W łochy były państ­
wem  najsłabszym , niedawno zjednoczonym. Aspiracje polityczne polskich 
ośrodków czy ugrupow ań legalnych w iązały się przede wszystkim  z P e ­
tersburgiem , W iedniem  czy Berlinem . Oczywiście, że przedstaw iciele tych 
ugrupow ań, w ystępujący  w  roli rzeczników czy reprezentan tów  narodu  
polskiego, nie byli rów norzędnym i partneram i nie tylko wobec rządów 
zaborczych, ale także w  stosunku do wszystkich pozostałych rządów 
i państw  w  Europie. Dla narodu polskiego pozbawionego własnego pań­
stwa, jako in strum en tu  w ładzy i reprezentacji oficjalnej, pozostawały 
drogi działalności nielegalnej, w zględnie przy  sprzyjających okolicznoś­

5 Częściowo dotyka interesującego nas zagadnienia artykuł A. G a r l i c k i e j
pt. Organizacja akcji prasowej Naczelnego Kom ite tu  Narodowego, „Bocznik Historii
Czasopiśmiennictwa Polskiego”, t. 3, z. 2, s. 86—144.

8 Por. W. P r e i s n e r ,  Stosunki literackie polsko-włoskie w  latach 1800—1Э39 
w świetle bibliografii, Toruń 1949, oraz pracę zbiorową: Italia, Venezia e Polonia, 
Warszawa 1967, gdzie cytowana jest literatura.
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ciach — nieoficjalne; te  ostatnie oparte były bądź na to lerancji względnie 
in teresie polityczym, często krótkotrw ałym .

Innym  czynnikiem , w ystępującym  na przełom ie X IX  i XX w., była 
opinia publiczna, k tórej głos nie zawsze pokryw ał się z działalnością w łas­
nego rządu, albo rozlegał się w  spraw ach, k tó rym i rządy państw  
się nie zajm ow ały7. Opinia ta  w ypow iadała się przew ażnie na szpaltach 
czasopism, czasem w form ie publicznych zgrom adzeń ad hoc, czasem w po­
w oływ aniu różnych kom itetów  celem wykonania czy przeprow adzenia 
zamierzonej akcji. W pływ na pow staw anie względnie upowszechnianie 
opinii publicznej m iała tradycja , zwłaszcza jeśli chodziło o spraw y n a tu ry  
ogólnej. E lem enty pew nej tradyc ji odegrały też niew ątpliw ie rolę w  usto­
sunkow aniu się włoskiej opinii publicznej do spraw  polskich w  in te re ­
sującym  nas okresie.

Patrząc na stosunki polsko-włoskie z perspektyw y la t 1912— 19.14, 
tak  jak  się one kształtow ały w  przeszłości, można stw ierdzić, że dość ży­
we daw niej, osłabły niew ątpliw ie od końca XVII w .8 Ale w ojny napoleoń­
skie z Legionam i Dąbrowskiego, W iosna Ludów, działalność Mickiewicza, 
Mazziniego, Garibaldiego, udział Francesca Nullo w  pow staniu stycznio­
w ym  ożywiły i ochroniły  pamięć o daw nych związkach. We w zajem nych 
stosunkach polsko-włoskich X IX  w. niew ątpliw ie dużą rolę odegrały 
podobieństw a losów i dążności obu narodów. W alki narodowowyzwoleń­
cze prowadzone przez W łochów m iały analogiczny cel, jak  i zmagania 
polskie: zjednoczenie narodowe i odzyskanie niepodległości.

Rok 1870 przyniósł W łochom ostatecznie zjednoczenie i niepodległość. 
Jako  nowe państw o wchodziły na  arenę polityki europejskiej, w  czasie 
potęgującego się rozwoju tendencji im perialistycznych i kolonizatorskich, 
z dużym  zasobem energii i pewności siebie. N atom iast Polacy po klęsce 
pow stania styczniowego znaleźli się pod stale narastającym  uciskiem  za­
borców, k tó ry  jedynie w  zaborze austriackim  (Galicji) by ł m niej b ru ­
talny. Końcowe la ta  X IX  w. przyniosły więc obu narodom  inny  układ 
polityczny, a także nowe punk ty  w idzenia i zainteresowań.

Szybki rozwój gospodarczy zjednoczonych Włoch, co praw da tylko 
w  północnej połowie k ra ju , szedł w  parze z rozkw item  życia um ysłow e­
go i kulturalnego, o przebogatej tradycji. Ale równocześnie popychał on 
rządy włoskie na tory  zaborczej polityki kolonialnej w  Afryce, gdzie

7 Mówiąc o opinii publicznej na przełomie X IX  i X X w., oczywiście nie neguję 
jej wcześniejszego istnienia. Chodzi mi w  tym wypadku jedynie o podkreślenie 
omawianego okresu, kiedy powiązanie czy odbicie jej w  prasie jest powszechniej­
sze i wyraźniejsze. Por. H. J a b ł o ń s k i ,  Opinia — parlament — prasa, Warsza­
wa 1947. Na temat opinii publicznej ukazała się ostatnio rozprawa Otto Ulli; por. 
jej omówienie w  „Zeszytach Prasoznawczych”, 1967, z. 3, s. 117—118.

8 Nie dotyczy to spraw kościelnych.
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usadow ili się już drogą podbojów Anglicy, Francuzi, Belgowie i Niem ­
cy®. W tym  stanie rzeczy w  oficjalnej polityce rządów włoskich zacierały 
się i b lakły  coraz bardziej wspólne daw niej z Polakam i hasła wolnościo­
we. Można by naw et twierdzić, że powszechniejsze dawniej więzy sym ­
patii i jakby  uczuciowej łączności Polaków z W łochami ulegały zani­
kowi. Nie zanikły jednak  całkowicie nigdy i przechow yw ały się w  nielicz­
nych i m ałych ośrodkach włoskich.

Rządy włoskie w  spraw ach polskich czy narodu polskiego nie w ypo­
w iadały się oficjalnie do końca I w ojny10, utrzym ując form alne stosunki 
dyplom atyczne ze w szystkim i państw am i zaborczymi. Ale i w  tych  
oficjalno-form alnych stosunkach zachodziły dość duże różnice. N ajbliż­
sze sąsiedztwo Włoch, m onarchia austriacko-w ęgierska, było państw em , 
k tóre zarówno w  tradycji politycznej rządów włoskich, jak  i w  oczach 
całego niem al narodu włoskiego stanowiło synonim  wrogości. Zawłasz­
czenie przez A ustrię pogranicznych tery toriów  i stałe pretensje do ziem 
rdzennie w łoskich sąd tak i ugruntow yw ały.

Stosunki włosko-niem ieckie w  ostatnich latach przed w ybuchem  I 
w ojny układały  się na ogół popraw nie, w  zależności zresztą od polityki 
św iatow ej11.

Rosja carska była dla rządów włoskich partnerem  geograficznie odle­
głym. In teresy  i dążenia polityczne obu tych państw  nie krzyżow ały się 
w zajem nie i nie m iały żadnych bezpośrednich punktów  spornych. Dla 
przygniatającej większości społeczeństwa włoskiego Rosja była w ielkim  
krajem  gdzieś daleko na północy, na ogół bardzo mało znanym , jeśli idzie
o realne fak ty , dotyczące państw a carów. Pam iętać przy  tym  należy,
o czym już wspom inałem , że w  niedługi czas po zjednoczeniu zarówno 
rządy włoskie, jak  i duża część społeczeństwa zaabsorbowane były na 
zew nątrz spraw am i polityki kolonialno-zaborczej w  Afryce. Nie będzie­
m y na tym  m iejscu rozpatryw ać podłoża, na k tórym  rodził się im peria­
lizm włoski. Można jednak  z dużą pewnością potwierdzić, że manowce 
im perialistycznych tendencji nie doprowadziły W łoch do um ocnienia, 
lecz przeciwnie, do osłabienia. W łochy były w praw dzie od wczesnego 
średniowiecza potęgą ku ltu ra lną , uznaw aną w  całym  cywilizowanym  
świecie, a rozwój przem ysłow y w północnej połowie k ra ju  daw ał moż­
liwości dalszego w zrostu, niem niej istn iały  również bardzo istotne nie­
dom agania. Całe południe Włoch było ubogie i przeludnione. Stosunki

8 P. O r s i, Wiochy nowoczesne, tłum. S. Posner, Warszawa 1912. Zasługuje
na uwagę przedmowa tłumacza, stanowiąca do pewnego stopnia uzupełnienie książki.

10 Por. W. B a r a n o w s k i ,  op. cit., s. 420, przypis.
11 Trójprzymierze, odnowione w  1902 r., nie przeszkadzało objętym przez nie 

państwom: Austrii, Niemcom i Włochom, w  zawieraniu układów specjalnych z in­
nymi państwami. Por. P. O r s i, op. cit., s. 309.
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społeczne ulegały stałem u zaostrzeniu, a przy  dość dużym  przyroście na­
turalnym , narastającym  bezrobociu kryzysow i tem u nie m ogła zapobiec 
naw et dość liczna em igracja do k rajów  europejskich i zaoceanicznych. 
Włochy były  też od daw na krajem  tu ry s ty k i i w ypoczynku dla obcych, 
zarówno ze względu na zabytki ku ltu ry , jak  i klim at. Ściągały tu  też 
zawsze dość liczne grona uczonych i artystów , zwłaszcza od połowy 
XIX  w., k iedy środki kom unikacji s ta ły  się powszechne i łatw o dostępne.

Jeśli chodzi o Polaków, to podróżowali oni do Włoch od bardzo daw ­
na, ale z w yjątkiem  okresu Legionów Dąbrowskiego nigdy nie znajdo­
w ali się tam  w  większej ilości12. Sy tuacja  ta  nie uległa zm ianie w  osta t­
nich latach  przed w ybuchem  I wojny. Przebyw ali we Włoszech, obok 
oczywiście turystów , uczeni i artyści z Polski, n iektórzy z nich naw et 
przez k ilka lat, niem niej jednak  nie tw orzyli nigdzie większego polskie­
go skupiska. R ekrutow ali się przede w szystkim  z zaborów austriackiego 
i rosyjskiego, ale tw orzyli luźne grupki, w zględnie żyli w łasnym  życiem 
i swoimi zainteresow aniam i. Ten stan  należy podkreślić dlatego, że jed ­
nostki te nie m ogły w  szerszej skali oddziaływać na  opinię włoską 
w  spraw ach polskich ani jej informować. F ak t bliższego zapoznania z za­
gadnieniam i polskim i szczupłego grona znajom ych nie mógł mieć w ięk­
szego znaczenia, jeśli oczywiście nie dotyczył w ybitniejszych osób13.

Prasa włoska, jej dzieje i rozwój od XVI w. posiadają bogatą lite ra ­
tu rę  naukową. Dotyczy ona przede w szystkim  dzienników. O wiele sła­
biej opracow ane są czasopisma periodyczne, choć i tu ta j nie b rak  rozpraw  
pozw alających na dobrą orientację. Uzupełnić je m ożna wiadomościami 
encyklopedycznym i14.

U jm ując w  dużym  i zwięzłym  skrócie h istorię  prasy  włoskiej od chw i­
li jej pierw szych edycji, m ożna by w yróżnić w  jej rozw oju trzy  okresy, 
a mianowicie — prasy  starej (dawnej), epoki „risorgim ento” , i trzeci 
okres od zjednoczenia, tzn. od r. 1870, do pow stania faszyzm u13. In teresu ­
jący nas tu ta j okres trzeci w prow adza do prasy  włoskiej, a szczególniej 
do dzienników, daleko idące zmiany. Dotyczą one zwłaszcza dwu dzie­
dzin. Pierw sza — to u tra ta  czołowego stanow iska i znaczenia, k tó re  zaj­
m ow ała prasa w  czasie w alki o zjednoczenie Włoch, z jednej strony u ra ­
biająca, a z drugiej odzw ierciedlająca najszerszą opinię publiczną. Pozy­

12 Włochy nie stanowiły nigdy terenu dla emigracji z innych krajów. Jeśli cho­
dzi o Polaków — na stałe osiedlały się w e Włoszech nieliczne jednostki, przeważnie 
z arystokracji; zob. M. R o s c o - B o g d a n o w i c z ,  Pamiętniki, Kraków 1959.

13 O Polakach przebywających w  omawianym okresie w  Mediolanie, Turynie 
i Florencji pisze W. B a r a n o w s k i ,  op. cit., podając ich nazwiska i zawód.

14 Dizionario universale della litteratura contenporanea, t. 2, Luglio 1960, arty­
kuł pt. Giornalismo.

15 N iewątpliwie upadek faszyzmu po przegranej II wojnie światowej tworzy 
nowy etap w  prasie włoskiej, ale okres ten nie wchodzi w  ramy naszych rozważań.
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cji i roli, jaką odgryw ali w  czasach „risorgim ento” tacy ludzie, jak  
Giovanni B atista  B utero —  redak to r „G azette del Popolo”, cży Giacomo 
D ina —  redak to r „Opinione” (żeby wym ienić najw ybitniejszych), po­
przez szpalty swoich pism, nie udało się u trzym ać w  następnym  okresie. 
Było to w ynikiem  przede w szystkim  zm iany dotyczącej drugiej dziedzi­
ny, k tóra zaszła w  dziennikarstw ie włoskim  po zjednoczeniu. Pod silnym  
w pływem  angielskim , a także am erykańskim , w łoska p rasa  codzienna 
przeszła na typ  wyłącznie inform acyjny, w ypełniając swoje łam y wiado­
mościami dostarczanym i przez agencje prasow e z całego świata. Zanikały 
tak  charakterystyczne dla wcześniejszego okresu a rty k u ły  o tem atyce 
politycznej czy społecznej, obejm ujące zagadnienia w  szerokich prze­
krojach czy perspektyw ach16. Na rozwój i zróżnicowanie czasopiśmien­
nictw a włoskiego w płynął też fak t kilkuwiekowego rozbicia politycznego 
k raju . Spowodowało ono, że prasa pow staw ała tam  niem al równocześnie 
w różnych ośrodkach-m iastach na teren ie całego, dopiero później zjedno­
czonego, kraju . S tąd w łaściwa prasie włoskiej specyfika, trw ająca co n a j­
m niej do końca I w ojny  światow ej, nie dająca podstaw  do podziału jej 
na  prasę cen tralną (stołeczną) i prow incjonalną w  znaczeniu jakiejś za­
leżności od centrali. B raku  zależności n ie należy przy tym  rozumieć 
jako przeciw staw ności17.

Rzym od zjednoczenia był nom inalną stolicą państw a i bardzo powoli 
przekształcał się w  faktyczną. Był siedzibą rządu centralnej biurokracji, 
banków, no i oczywiście Kościoła. In tensyw ne życie in telek tualne, poli­
tyczne, gospodarcze i społeczne z całym  w achlarzem  ideowych odcieni 
grupow ało się w  całym  szeregu m iast włoskich, k tó re  także w  tradycji 
uw ażały się za rów norzędne ze stolicą18.

Nie udało się ustalić dokładnej liczby czasopism wychodzących na 
teren ie  Włoch w  latach  1913— 1914. W ydaje się, że liczba między 90 — 
100 będzie najbliższa rzeczywistości, z tym  że do dzienników w  tym  w y­
padku zaliczymy i te czasopisma, k tóre ukazyw ały się dwa albo trzy  razy 
tygodniowo.

Obok prasy codziennej w  in teresującym  nas okresie w ydaw ano we 
Włoszech szereg czasopism o tem atyce społeczno-politycznej., nie licząc

16 Oczywiście grała też rolę nowa technika drukarska, pozwalająca na zw ie­
lokrotnienie nakładów w  porównaniu z okresem ubiegłym.

17 Niemal każde, nawet małe miasto włoskie posiadało swój organ prasowy. 
Oczywiście, że w  wielkich miastach było ich kilka lub kilkanaście; miały one duże 
nakłady, rozchodziły się także poza granice tych miast.

18 Dla porównania można przytoczyć liczby mieszkańców stałych większych  
m iast włoskich na przełomie X IX  i XX w., a więc w  okresie, kiedy stolica była 
już centrum politycznie ustalonym. Rzym — 500 tys., Neapol — 550 tys., Medio­
lan  — 520- tys., Turyn — 380 tys., Palermo — 310 tys., Florencja — 155 tys., Wene­
cja — 150 tys., Genua — 160 tys., Bolonia — 130 tys.
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oczywiście ściśle naukowych, literacko-artystycznych itp . W przeciw ień­
stw ie  jednak do prasy  codziennej ten dział czasopiśm iennictwa włoskiego 
je s t  słabiej od poprzedniego opracowany.

Przedstaw ione powyżej uw agi dotyczące prasy  w łoskiej, jak  też ogól­
nego tła  politycznego w  ostatnich latach  przed w ybuchem  I w ojny oraz 
stosunków  polsko-włoskich tego okresu, pozwalają na  przejście do w łaś­
ciw ego tem atu . Pisząc o inform acjach, k tó re  na tem at sp raw  polskich 
zam ieszczała prasa włoska w  okresie przez nas om awianym , nasuw a się 
■od razu pytanie, skąd czerpała ona podawane wiadomości. N iewątpliw ie 
ty c h  źródeł inform acji było kilka. Pierw szym , choć nie podstawowym , 
b y ła  sieć w łasnych korespondentów, k tórzy  trak tow ali zresztą spraw y 
polskie całkowicie marginesowo, przynajm niej do czasu zbrojnego w y­
stąp ien ia  Włoch p o . stronie koalicji, tym  bardziej że i znane ówcześnie 
w ielkie agencje prasowe niczego na ten tem at nie podaw ały19. Za w łaś­
ciw e źródła inform acji, a także inspiracji p rasy  włoskiej odnośnie do 
sp raw  polskich należy uznać polską agencję prasową, prow adzoną przez 
M acieja Loreta, czynną prawdopodobnie od 1911 r., a następnie działającą 
ju ż  od końca 1914 r. drugą agencję prasow ą polską, założoną przez W ła­
dysław a Baranowskiego w Mediolanie, podczas gdy pierwsza m iała swą 
siedzibę w  Rzymie. O działalności tych  dwu polskich agencji prasow ych 
niew iele w iem y z powodu braku  dostatecznych m ateriałów  źródłowych. 
W  szczególności dotyczy to agencji kierow anej przez Loreta. Lapidarne 
w zm ianki we wspom nianych już pam iętnikach Seydy, Dmowskiego czy 
Kozickiego nie dają podstaw do szerszego wnioskowania. Wolno się do­
m yślać, że był on jedynym  inspiratorem , a także autorem  względnie do­
starczycielem  różnych inform acji dotyczących polskich spraw, publikow a­
nych w prasie włoskiej przed podjęciem  podobnej pracy przez agencję 
Baranowskiego. W ynika to z analizy inform acji zamieszczanych przez 
p rasę  włoską, a dotyczących spraw  polskich do końca 1914 r .20

19 O korespondentach prasy włoskiej przebywających na terenie zaboru rosyj­
skiego, ale także interesujących się sprawami polskimi, pisze S. K o z i c k i  w  sw o­
ich  Pamiętnikach, choć głównie zajmuje się prasą angielską.

20 Maciej Loret (7 VI 1880 ·— 5 II 1949) ukończył uniwersytet lwowski 
w  1902 r., uzyskując stopień doktora filozofii. Był historykiem, a jako uczeń S. Aske- 
inazego początkowo zajmował się badaniem historii politycznej przełomu XVIII 
î  X IX  w., a następnie historią sztuki i kultury. Opublikował szereg cennych prac 
■w języku polskim i włoskim . Jego działalność polityczna jest bardzo słabo znana, 
Ђус może dlatego, iż nie był działaczem politycznym na większą skalę. Do Włoch 
■(Rzymu) wyjechał z ramienia lwowskiej Rady Narodowej, co wskazywałoby na jego 
Taliższe związki z Narodową Demokracją. Czy przejawiał swą działalność na terenie 
W łoch poza działalnością naukową i prowadzeniem agencji, nie wiadomo. Po odzys­
kaniu niepodległości w  1918 r. został radcą poselstwa polskiego przy Watykanie, 
a  w  1921 r. ten sam urząd spełniał przy Kwirynale. W 1925 r. przeniesiony został 
n a  emeryturę mimo młodego wieku. Pozostał na stałe w  Rzymie do końca życia.

2loczn ik  H istorii C zasopiśm ien n ictw a t. V III, z. 1 5
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Loret przebyw ał w  Rzymie jako w ysłannik galicyjskiej (lwowskiej) 
Rady Narodowej, pozostającej pod dom inacją Narodowej Dem okracji, 
k tórej program  działalności politycznej był powszechnie znany21. Jego 
staran iem  powstał, zdaje się w  1913 r., kom itet „Pro Polonia” , do którego 
weszli przedstaw iciele nauki, politycy i inni włoscy działacze społeczni. 
K om itet ten  nie przejaw iał zresztą żywszej działalności, stanowiąc raczej, 
jak  się w ydaje, form alny  szyld dla włoskiej działalności Loreta, tzn. 
agencji prasow ej polskiej —  Agenzia Polacca di Stam pa. Z niej wycho­
dziły b iu le tyny  i inform acje rozsyłane do prasy  w łoskiej22. Ponadto 
M. L o re t przygotow yw ał ankietę o Polsce w  czasopiśmie „Rivista di Ro­
m a”, ukazującym  się pod redakcją prof. Lombardo.

Kiedy pod koniec 1914 r. Baranow ski przybył do M ediolanu i podjął 
tam  pracę propagandow ą, tworząc nową agencję i nowe kom itety, form al­
nie rzecz biorąc, tak i stan  rzeczy m usiał doprowadzić do kontrow ersji 
z Loretem . Do porozum ienia nie doszło i obydwie agencje pracow ały od­
dzielnie. Baranow ski był przedstaw icielem  Naczelnego K om itetu Narodo­
wego w  Krakowie, pod którego kierow nictw em  i opieką pozostawały Le­
giony Polskie, utworzone w sierpniu 1914 r. Obóz narodow odem okra- 
tyczny w ypow iadał się przeciw akcji legionowej po stronie państw  cen­
tra lnych  i to  była zasadnicza przyczyna i różnica, k tó ra  nie pozwalała 
skupić sił propagandow ych polskich na teren ie włoskim  w  jedną orga­
nizację23.

Działalność drugiej polskiej agencji, powołanej do życia na przeło­
mie 1914 i 1915 r., znana jest lepiej dzięki wspom nieniom  je j inicjato­
ra  Baranowskiego. Nosiła ona nazwę Agenzia dela S tam pa Polacca24. Za­

Por. „Kwartalnik Historyczny”, 1948, gdzie zamieszczony został nekrolog pióra 
M. Żywczyńskiego.

21 Na uaktywnienie Rady Narodowej lwowskiej wpłynął fakt ukonstytuowania 
się w  1912 r. Komisji Tymczasowej Skonfederowanych Stronnictw Niepodległościo­
wych. Rada Narodowa, obawiając się utraty swojego naczelnego stanowiska w  k ie­
rowaniu sprawą polską, podjęła pewne kroki zmierzające do podjęcia przygotowań 
do ewentualnej walki zbrojnej. „Za konsekwencję tego zjawiska uznać należy to, 
że Rada Narodowa, która dotąd zarówno w  sensie organizacyjnym, jak i pod w zglę­
dem swego składu opierała się jedynie na sejmie krajowym, pragnąc zdobyć za­
ufanie i popularyzować wśród szerokich mas, dokooptowała dużą liczbę osób z kół 
mieszczańskich, w  tym zwolenników Naród. Dem., i podzieliła się na liczne sekcje”, 
raport Dyr. Policji we Lwowie z 13 II 1913, zob. Galicyjska działalność wojskowa  
Piłsudskiego 1906—1914, Warszawa 1967.

22 Komplet tych biuletynów znajduje się w  Biblioteca Universitarie w  Rzymie. 
Niepełny zbiór znajduje się w  Biblioteca Nationale Centrale w e Florencji.

23 Por. W. B a r a n o w s k i ,  op. cit., s. 410—411.
24 Agencja była jednak dodatkiem względnie pomocą w  całej akcji propagan­

dowej, której celem było pozyskanie szerokiej opinii włoskiej dla hasła odbudowy 
niepodległości Polski. W tym celu zostały powołane do życia komitety składające
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daniem  jej było przede wszystkim  w ytłum aczenie publicznej opinii w łos­
kiej istotnych dążeń politycznych obozu legionowego, działającego 
w oparciu o A ustrię, a przeciw carskiej Rosji, k tó ra  w szak była w  sze­
regach koalicji. Włochy, jak  wiadomo, były od w ybuchu w ojny krajem  
neu tralnym , ale naciski w  celu ich zbrojnego w ystąpienia po stronie 
koalicji pojaw iły się bardzo szybko, i to zarówno ze strony samej koali­
cji, jak  też i opinii publicznej, żądającej odw etu na A ustrii. W takiej 
sytuacji politycznej trudności propagandy prowadzonej przez Baranow s­
kiego były bardzo znaczne.

Mówiąc o agencjach polskich działających na teren ie Włoch, oczywiście 
używ am y nazwy powszechnie p rzy jęte j i stosowanej dla określenia tego 
rodzaju ośrodków. Niemniej ani Agenzia dela S tam pa Polacca, ani Agen­
zia Polacca di S tam pa nie odpowiadały w  treści pojęciu agencji praso­
wych, ogólnie znanych na świecie. Zarówno Loret, jak i Baranow ski nie 
dysponowali ani takim  zespołem pracow ników jak  one, ani takim i moż­
liwościami technicznym i i finansowym i. Trudno te polskie agencje po­
równać naw et z dobrze postaw ionym i biuram i prasowymi. Były to  po 
prostu  słabe ośrodki inform ujące o spraw ach polskich, aktualnych  w da­
nej chwili, o bardzo ograniczonych możliwościach oddziaływ ania na p ra ­
sę i opinię włoską. Silną ich stroną były  powiązania osobiste i kontakty  
z przedstaw icielam i różnych kierunków  ideowych, reprezentow anych 
przez dzienniki. N ajsilniejszą stroną okazała się w aga samej spraw y — 
hasło wolności i zjednoczenia Polski znalazło w e włoskiej opinii publicz­
nej pełne zrozum ienie i sym patię25.

Przechodząc do om ówienia ilości inform acji prasow ych w spraw ach 
polskich, dostarczonych przez prasę włoską czytelnikom , zwrócić należy 
uwagę na fak t, że podaw ały je niem al w yłącznie dzienniki. W innych 
periodykach było ich zaledwie kilka. W r. 1914 ukazało się 218 tych infor­
m acji w  różnych dziennikach wychodzących na teren ie całych Włoch, zaś

się z Włochów w  kilku miastach z Mediolanem na czele. Pozyskani dla* tego celu 
Włosi, przeważnie wybitniejsze jednostki, dawali temu wyraz w  artykułach za­
mieszczanych w  prasie bądź na otwartych zebraniach, względnie pisali książki czy 
broszury w  języku włoskim o tem atyce polskiej, por. W. B a r a n o w s k i ,  op. cit.

25 Świadectwem  reakcji społeczeństwa włoskiego są odezwy komitetów opu­
blikowane przez niemal wszystkie dzienniki włoskie. Charakterystyczna pod tym  
względem jest odezwa komitetu mediolańskiego, napisana przez poetę włoskiego  
Barteniego, w  której znalazły się następujące zdania: „My, Włosi, na wezwanie 
tych, którzy zrzucić pragną z siebie panowanie obcych, by wznieść się do godności 
narodu, obowiązani jesteśmy odpowiedzieć stosownie do naszych tradycji i do na- 
s~eCTo nosłpnnictwa historycznego. Synowie ziemi, która zaznała niedolę długiej nie­
woli, winniśm y udzielić Polsce pełnej naszej solidarności moralnej, pamiętni w spa- 
n i^ m vsT n e0·-! współczucia i za ofiarowanej krwi, oddanej niejednokrotnie przez Le­
giony Polskie dla sprawy naszego odrodzenia”, zob. W. B a r a n o w  s к i, op. cit., 
S. 409.
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rok 1915, od początku do połowy m aja, przyniósł takich inform acji 138. 
Oczywiście podane liczby nie są prawdopodobnie m atem atycznie ścisłe, 
ałe procent błędu jest m inim alny26.

Jakość zamieszczonych inform acji określić trzeba form alnie i m eryto­
rycznie. Pod w zględem  form alnym  były  to krótkie, kilkuw ierszow e no­
ta tk i bądź też kilkudziesięciowierszowe artyku ły , podpisywane im ieniem  
i nazwiskiem  bądź też pseudonimem. Zarówno jedne, jak  i drugie po­
jaw iały  się w ciągu 2— 3 dni na szpaltach różnych dzienników, często 
bez jakichkolw iek zmian, czasem, zwłaszcza jeśli idzie o notatk i, w  fo r­
m ie skróconej27.

Jeśli idzie o m erytoryczną treść tych  inform acji, to tem atyka ich da 
się ująć globalnie w schem at k ilku typów. Są to notatk i i a rtyku ły  o treś­
ci historycznej, dotyczącej daw nej Polski, jej dziejów, k u ltu ry  i zacho­
wanych zabytków  sztuki i a rch itek tu ry . N astępny zespół tem atyczny — 
oparty  również o problem atykę historyczną, dotyczy w spólnoty polsko- 
-włoskiej w  zakresie k u ltu ry  i sztuki oraz przeszłości politycznej obu n a ­
rodów w  X IX  w. Mieszczą się tu  no tatk i i a rtyku ły  o Mickiewiczu, Maz- 
zinim  i Francesco Nullo, którem u, jakó bohaterow i obydwu narodów, 
szczególną poświęcono uwagę. Te dwa typy  inform acji o tem atyce histo­
rycznej dom inowały do sierpnia 1914 r., a więc do w ybuchu I w ojny 
światowej. Od tej da ty  w  inform acjach o spraw ach polskich znajdujem y 
już akcenty wiążące się z w ydarzeniam i aktualnym i, k tóre niosła z sobą 
tocząca się wojna. W tych „w ojennych” inform acjach w yraźnie w ystę­
pują  dwie spraw y, na k tó re  kładziono szczególny akcent. Pierw sza — to 
nastaw ienie antyniem ieckie samej p rasy  włoskiej, posługującej się w  tym  
celu przykładam i stosunku Niemców do Polaków. P rasa  skrzętnie noto­
w ała  wszelkie przejaw y rep resji niem ieckich wobec ludności polskiej, i to 
nie tylko na terenie zaboru pruskiego, ale też na ziem iach zaboru rosyj­
skiego, k tó re  Niemcy zajm ow ali w toku rozw ijających się działań w ojen­
nych. Tego typu  inform acje z. zasady podkreślały antyniem ieckie nasta ­
wienie społeczeństwa polskiego.

Inna nuta, k tó ra  również bardzo w yraźnie przebijała z inform acji p ra ­
sowych —- notatek  i artyku łów  — to akcenty przeciwko reżimowi car­

26 Z porównania tych dwu liczb nasuwa się oczywisty wniosek, że działalność 
M. Loreta i jego agencji nie była tak nikła, jak ją przedstawił w  swoich wspom nie­
niach W. Baranowski. Bo jeśli z cyfry 218 informacji odliczyć nawet połowę na 
własne źródła prasy włoskiej, co nie wydaje się uzasadnione, to pozostałą część 
przypisać trzeba inspiracji Loreta, nawet wliczając już grudniową działalność agen­
cji Baranowskiego.

27 Wynikałby stąd wniosek, że albo jedne dzienniki od drugich je przedruko­
wywały, względnie że rozsyłane były równocześnie do wszystkich gazet, albo w  w y­
padku większych artykułów sam autor przesyłał je innym dziennikom, z którymi 
współpracował.
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skiemu. W iadomości o ucisku Polaków przez carat, z podawaniem  naw et 
drobnych faktów , ale jaskraw ych, notowano bardzo skrzętnie; ton tych 
wypowiedzi zostaje w praw dzie ściszony na  dość k ró tk i zresztą okres cza­
su, kiedy to w  związku ze znaną odezwą wr. ks. M ikołaja M ikołajewicza 
pojaw iają się w  całej niem al prasie włoskiej pod w ielkim i nagłów kam i 
wiadomości o przyznaniu Polakom  autonom ii przez cara. Lecz po tej 
k ró tk iej przerw ie w raca z pow rotem  poprzednia an tycarska linia.

Inny  dział poloników w  prasie włoskiej omawianego okresu stanow ią 
odezwy i wiadomości o in icjatyw ach podejm owanych zarówno przez P o ­
laków, jak  też obcych, celem niesienia pomocy ofiarom  w ojny na te re ­
nach polskich. W tym  dziale znajdują  potw ierdzenie swojego istnienia 
różne kom itety opiekuńcze, jak  też i zbiórki pieniężne podejm owane 
w  tych  celach28.

Z kolei w arto choćby w  kiľku słowach scharakteryzow ać sposób po­
daw ania wiadomości o spraw ach polskich przez prasę włoską, ich styl
i ton. Chodzi tu  głównie o większe artyku ły , w  k tórych  autorzy mogli dać 
w yraz swojem u nastrojow i i przekonaniom . I tu  trzeba stw ierdzić, że 
w  przygniatającej większości artykułów  ton wypowiedzi był bardzo cie­
pły, często serdeczny. Z zasady wszyscy piszący w yrażali swoje głębokie 
współczucie dla losów narodu polskiego. Nie szczędzono słów potępiają­
cych ucisk i germ anizację Polaków, jak  rów nież otw arcie piętnow ano po­
stępow anie rządu carskiego. Nade wszystko jednak w ybijała  się nu ta  tros­
ki i współczucia, uzew nętrzniające się już w  sam ych ty tu łach  artykułów : 
Polonia infelice, Polonia dism em brata. Nagłówki te bardzo często pow ta­
rzały  się na szpaltach całej w łoskiej p rasy29.

Zasięg tery to ria lny  pism  włoskich zamieszczających inform acje
o spraw ach polskich w  tym  okresie czasu, k tórem u poświęcony jest nasz 
artyku ł, obejm ował całe Włochy, od Lom bardii po Sycylię. Jak  już wspo­
m inaliśm y, w'ielkie i poczytne dzienniki włoskie, k tó re  czytyw ane były 
także w  innych krajach, wychodziły w  M ediolanie, Turynie i Rzymie. Nie­
m niej s tru k tu ra  geograficzno-edytorska włoskiego czasopiśm iennictwa 
powodowała, że wszystkie niem al m iasta włoskie posiadały w łasne, lo­
kalne niejako pisma, k tóre docierały do najdalszych zakątków  k ra ju  i do 
najszerszych kręgów  społeczeństwa30.

28 Wśród odezw znajduje się apel H. Sienkiewicza, papieża, I. Paderewskiego 
oraz zawiadomienie o odczytach dotyczących spraw polskich. Publikowanie ich za­
liczane być musi do elem entów propagandy prasowej, podobnie jak książek i bro­
szur o tematyce polskiej, których kilka pojawiło się w. interesującym nas okresie. 
Przypominały one o sprawach polskich, nie pozwalając na zniknięcie choćby na 
krótko ze szpalt dzienników, przez co oddziaływały stale na czytelników.

29 Bardzo często przeprowadzano też analogię między Belgią a Polską, których 
terytoria stały się polem bitew.

30 Trudno z braku danych określić stopień czytelnictwa czasopism w  ówezes-
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C harakterystyka kierunków  ideowych reprezentow anych przez po­
szczególne dzienniki czy czasopisma jest ogromnie trudna do przeprow a­
dzenia. Jak  już wspom inałem , dzienniki włoskie na przełomie XIX
i XX w. przeszły na płaszczyznę niem al w yłącznie inform acyjną, co stw a­
rza  dodatkowe trudności z ich oceną. Z grubsza rzecz u jm ując, można 
by z dużym i zastrzeżeniam i podzielić je na  trzy  grupy: dzienniki liberal­
ne, katolickie i socjalistyczne, z tym  że trzecia grupa była najsłabiej re ­
prezentow ana. Ale i dwie poprzednie, a zwłaszcza liberalna, oscylowały 
bardzo często między ekstrem istam i, zwłaszcza jeśli chodziło o spraw y 
polityki w ew nętrznej31. Zbliżająca się w ojna i naczelne pytanie dotyczą­
ce zachowania neutralności czy też w ystąpienia zbrojnego zmieniło w  du­
żym stopniu względnie zatarło przeciw ieństw a ideowe.

Przedstaw iona poniżej tabela daje przegląd tych  czasopism, k tóre za­
m ieściły w zm ianki czy a rty k u ły  o spraw ach polskich:

Tytuł Miejsce
wydania

Tytuł Miejsce
wydania

„Adriatico” Wenecja „Idea Democratica” Rzym
„Advenire ď ltalia” Bolonia „Idea Nazionale” Rzym
„11 litadino” Genua „Illustrazione Popolare” Mediolan
„Adige” Wenecja „Italia” Mediolan
„ĽArena” Werona „Lavoro” Mediolan
„Avanti” Mediolan „La Lombardia” Mediolan
„Avenire” Mesyna „Liberta” Piacenza
„Azione” Katania „11 Mattino” Neapol
„Berico” Vicenza „11 Messaggero” Rzym
„Caffaro” Genua „11 Momento” Turyn
„Concordia” Rzym „Minerva” Rzym
„Corriere del Mottino” Palermo „La Nazione” Florencja
„Corriere de la Sera” Mediolan „Noi e mondo” Rzym
„Corriere di Cotania” Katania „Nuovo Giornale” Florencja
„Corriere d’Italia” Rzym „Nuovo Giornale” Piacenza
„Corriere Toscano” Florencja „LOra” Palermo
„Don Marzio” Neapol „Ordine” Como
„La Gazzetta della Alpi” Cuneo „Ordine” Ankona
„Gazetta del Popolo” Turyn „Paese” Udina
„Gazetta di Messina” Mesyna „Patria e Polonia” Mediolan
„Gazetta di Montova” Mantua „Persererancia” Mediolan
„Gazetta di Venezia” Wenecja „Piccolo della Serra” Triest

nych Włoszech; na pewno był on różny w  poszczególnych prowincjach, a także m u­
siały istnieć duże różnice między miastem a wsią. Wnioskując jednak na podstawie 
ilości tytułów, czytelnictwo prasy musiało być już rozwinięte.

31 Nie wyodrębniam pism grupy konserwatywnej, bo jej elem enty przejawiają 
się zarówno w  grupie katolickiej, jak i liberalnej.
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Tytuł Miejsce
wydania

Tytuł
Miejsce
wydania

„Gazetta Ferevese” Ferrara „11 Piccolo Giornale 
d’Italia”

„Giornale di Bergamo” Bergamo „Piccolo Giornale di 
Roma”

„Giornale d’Italia” Rzym „Pluralia — Rivista le t­
ter aria”

Piza

„Giornale di S icilia” Palermo „11 Popolo” Rovigo
„Gí'orno” Neapol „Popolo d’Italia” Mediolan
„Gran Mondo” Rzym „11 Popolo Romano” Rzym
„Preparazione” Rzym „Riviste Popolare” Rzym
„La Provincia” Padwa „11 Secolo” Mediolan
„Provincia di Brescio” Brescia „Secolo X IX ” Genua
„Provincia di Vicenza” Vicenza „Sera” Mediolan
„Provincia Pavesa” Pawia „11 Sole” Mediolan
„Regione Lombardo” Mediolan „Sorico” Vicenza
„Resto del Carlino” Bolonia „La Stam pa” Turyn
„Lo Standerdo” Cuneo „Ticino” Pawia
„Tribune” Rzym „Unita Catolica” Florencja
„Unione Liberale” Perugia „Vedette Senese” Siena
„Vessilo Bionco” Vicenza „La Vita” Rzym
„Vita Italiana dell Estero” Rzym „Voce del Popolo” 

„Volonta”
Brescia
Ankona

Nie m am y możności przytoczyć pełnych danych o w szystkich w ym ie­
nionych tu  dziennikach czy czasopismach. Spora ich liczba zapewne nie 
m iała większego nakładu, a tym  sam ym  i w ielu  czytelników 32.

32 1) „Avanti” — dziennik socjalistyczny założony w  Rzymie w  r. 1896. Od 
r. 1910 przeniesiony został do Mediolanu. W latach 1912—1914 redaktorem naczelnym  
był Benito Mussolini. 2) „Corriere della Sera” — dziennik liberalno-prawniczy, za­
łożony w  Mediolanie w  1876 r. Od końca X IX  w. najpopularniejszy dziennik włoski. 
Posiadał kilka dodatków tygodniowych: „Domenica del Corriera” od 1899 r. i „Cor­
riere del Piccoli” od 1909 r. oraz inne miesięczne. 3) „Italia” — wychodził w  Medio­
lanie od 1912 r. w  miejsce „L’Unione”; założony w  1907 r. Organ lombardyjskiej 
Akcji Katolickiej. 4) „La Sera” — założony w  Mediolanie w  1892 r. Dziennik infor­
macyjny popołudniowy, traktowany jako uzupełnienie wiadomości „Secolo” i „Cor­
riere della Sera”. 5) „II Secolo” — założony w  1866 r. w  Mediolanie. Największy  
i najpopularniejszy dziennik demokratyczny. 6) „II Secolo X IX ” — założony w  Ge­
nui w  1885 r. Czytany również w  Ameryce Łacińskiej. 7) „II Sole” — założony 
w  1865 r. w  Mediolanie. Dziennik sfer finansowych. Jak głosił podtytuł, poświęcony 
on był sprawom gospodarczym finansowym i społecznym. 8) „Popolo ď lta lia” — 
założony 15 XI 1914 r. w  Mediolanie przez Benito Mussoliniego. Subwencjonowany  
przez rząd francuski. 9) „L’Idea Nazionale” — założony w  Rzymie w  1911 r. jako 
tygodniowy organ partii narodowej. Od 2 X  1914 r. wychodził jako dziennik. 10) „11 
M essaggero” — dziennik demokratyczny założony w  Rzymie w  1878 r. 11) „II Lą*
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Propaganda spraw  polskich w  prasie włoskiej m iała swoje źródło, ja k  
już wspom niano, w  dw u polskich agencjach prasow ych oraz pow ołanych 
do życia kom itetach włoskich, k tórych  istniało k ilka33. Niem niej jednak , 
obok nazwisk członków kom itetów , a rtyku ły  publikow ane w  prasie w łos­
kiej w  spraw ach polskich podpisyw ane .były nazwiskam i (bądź pseudo­
nimami) osób, k tóre nie figurow ały na listach członkowskich34. Nazwisk, 
takich  w ym ienić m ożna kilkadziesiąt, a choć w szystkie nie należą do łu ­
dzi, k tórzy w  życiu Włoch zajęli czołowe pozycje, przecież w  okresie sw ej 
działalności byli niew ątpliw ie znani i wpływow i35. Wszyscy oni. n iew ąt­
pliw ie przysłużyli się spraw ie polskiej, oddając bezinteresow nie sw oje

voro” — założony w  r. 1903 w  Mediolanie. Organ socjalistyczny kierunku reform is- 
tycznego. 12) „Gazzeta di Venezia” — najstarszy dziennik w łoski założony w  1555 r . 
Przez długi czas był oficjalnym pismem, pod zmieniającymi się tytułam i. W 1793 r.. 
pt. „Gazzetta Veneta Privilegiata” od r. 1815 „Gazzetta Privilegiate di Venesia’V 
od r. 1848 „Gazzetta di Venezia”. W r. 1866 przestała być dziennikiem urzędowym,, 
stając się dziennikiem kierunku liberalnego. W 1906 r. połączyła się z konserwatyw­
nym „II Giornale di Venezia”. W 1914 r. redaktorem był hr. Elio Zorsi, według re­
lacji W. Baranowskiego bardzo przychylny Polakom. 13) „La Stampa” — dziennik: 
założony w  Turynie w  1895 r. o kierunku liberalnym. 14) „Don Marzio” — założony 
w  1891 r. w  Neapolu, o tendencjach konserwatywnych. 15) „I/A rena” — założony  
w  Weronie w  1866 г., o zainteresowaniach społeczno-kulturalnych. 16) „II N uova  
Giornale” — założony we Florencji w  1906 r. przez lokalną grupę demokratów. 17)· 
„II Cittadino Democratico” — założony w  Genui w  1870 r. 18) „II Cittadino C at- 
holico” — założony w  Genui w  1873 r. 19) „Gazzetta di Messina” — założona w  1863 r. 
najpierw liberalna, później demokratyczna. 20) „II Besto del Carlino” — założony 
w  Bolonii w  1885 r. postępowy dziennik informacyjny w  szerokim zakresie, z dużą. 
ilością korespondentów. 21) „La Sentinella, della A lpi” — miała przedtem różne 
nazwy: od r. 1874 „La Gazzetta della Divisione di Cuneo”, w  r. 1848 „Gazzetta déliai 
Guatro Provincie Unite”, następnie zmieniła nazwę na „Nazione e Muncipio”„ 
w 1849 r. pt. „Fratellanza”, w  1851 „Gazzetta della A lpi”. Stale była organem anty- 
klerykalnym . 22) „ĽAvenire ď ltalia” — zał. w  1898 r. w  Bolonii, o kierunku ka­
tolickim.

33 Baranowski wymienia ich trzy: mediolański, turyński i florencki, nie licząe  
rzymskiego „Pro Polonia”, którego inicjatorem był Loret. Skład obu pierwszych  
podaje Baranowski w  zestawieniu dość dokładnym, natomiast listy  członków komi­
tetu rzymskiego nie zdołałem ustalić.

34 Wśród członków komitetu mediolańskiego „Pro Polonia” znalazł się Ettore 
Janni, wybitny dziennikarz i pisarz (1875·—1956), redaktor dziennika „La Lombardia”· 
w  Mediolanie. Następnie przeszedł do „Corriere della Sera”. Studia uniwersyteckie- 
odbywał we Florencji, skąd przeniósł się do Mediolanu.

35 A oto lista nazwisk autorów, którzy podpisali swe artykuły o sprawach pol­
skich w  prasie włoskiej w  1914 r.: Bianco N. to Bontempella Masimo (ur. 1878), 
pisarz De Benedetto F. (ur. 1886, prof. uniw. w  Turynie), Crispotti Filipo, D’Acandia 
Giorgio, Dell Oro Giuseppe, Frascatti Arnoldo, Gayda Virginio, Gabrielli Anniballo,. 
Labriola Arturo, Mari Eltore, Magni E. Hore, Mondado G., Margotti Giuseppe, M o- 
ligliano Felice, Magrini Luciano, Morandotti A., Piccioli Angelo, Rossi E. Scarfoglia  
Paolo, Sponaro Michaele, Savitri, Spartaco Maggi, Sacerdotto G., Talamini Alfredo» 
Veresi E. W 1915 r. doszły do tej listy nowe nazwiska, a mianowicie: Bergeret (pseu.~
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pióra i um iejętności służbie idei wolności dla narodu i k ra ju , którego los 
tak  żywo ich obchodził.

Na zakończenie wolno postawić pytanie dotyczące efektów  om aw ia­
nej prasow ej propagandy spraw  polskich, oczywiście przy uwzględnieniu 
również działalności poprzez kom itety. W ydaje się, że w yniki jej można 
uważać za całkowicie pozytyw ne. Opinia publiczna we Włoszech w  om a­
w ianym  przez nas okresie czasu została dostatecznie poruszona i sk ry s ta ­
lizowana. Za jej głos można uznać w niosek złożony w parlam encie włos­
kim  7 XII 1915 r. przez grupę posłów w yrażających przekonanie, że P o­
lacy odzyskają wolne i niezależne państw o36.

donim Ettore Maroni), Battaligne Giulło, Bertacchł Giovanni (1869—1942, uczony
i poeta, prof. uniw. w  Padwie, 1916—1938), Capelo Givolamo, Gamlaro A., Guarino 
E., Gionnini F., Gatti Lodovico, Girardon Mario, Marotti Amadeo, Mannucci Euge­
nio, Mussolini В., Miranda G., Pedrazzi Oracio, Pini Gueliemo Cesare, Rivalte Erco- 
le, Sacerdote Gusti, Sofcantini Batista, Spanfineto Pagual, Venturi Gracomo, Volpi.

36 W. B a r a n o w  s к i, op. cit., s. 420.


